
G A Z E T A  LWOWS KA.
W  P i ^ t  e k  d n i a

Wiadomości krajowe.

Z e  Lwowa. —  D  E g g e i  „ Kapitan i Dos 
Wodco 28>ey kompanii drugiego oataliicuu 
strzelców Siedm iogrodzkich,  składa niniey- 
szem w  B w oićm , p p .  Officerów i w szystkich  
żołnierzy  im ieniu, publiczne podziękowanie 
z a  gościnne i dobrolliwćl/przyięcie,'  -takiego 
doznał z  kompanii! >  -d W . Stanisla
w a R y  b c z y  ns  k i  e g  ' i C h e ł c z y c
i B o  n i s z y  o i  wG$-; .o tz p w s k im , tu­
dzież od iego s z a j r ’ a łio ń k i,  która d.
i .  Kwietnia r. b, ą - p  pochód kom*
paniię naydobrotl.*.tcy ^częstować kazała .

R ó w n e dziękczynienie „ . ł a c a  J i v .  Hra­
biemu _ C y p rya n o w i ■ K o m o r o w s k i e m u ,  
D z ie d z ic o w i  K o n n i  o p o  w w .C yrkule  Ź o ł *  
k i e  w s  k i m .

N igdy pamięć tych zacnych O b y  wateli w  
Sercu iego i wszystkich Officerów i żołnierzy 
Ićy ko m p an ii , nie wygaśnie.

2  Wiednia d. g-. Czerwca. —  Arcy=Xiąże 
J ó z e f ,  P ala tyn  W ęgierski, i W .  Xięż*oa 
H ossyyska K a t a r z y n a  P a w ł ó w  n a ,  ow* 
dow iała  Xiężne Oldenburska, pow rócili  tu 
d. 5: b. m. c przedsięwziętey do B o d y  po 
^róży . Nazaiutrz w yieehał  A rcy  Xiążę Pala* 
V® do R a t y  i b o n y .

. Z  Pragi d. Ą. Czerwca. — • W czora  przy* 
-echał tu N. Król S a s k i  z N. K ró lo w ą  i 
'] ‘ó lew ną A u g u s t ą ,  i w y s ia d ł  w C. R, 
zaniku. J. K. Mość iedzie incognito pod sa= 
aw iskiem Hrabiego P U u e n  i wzbronił sobie 
c*ynieoie wszelkich honorów. T e g o ż  dnia
stanął takoż w P r a d z e  X-iażeiA n t o n  i S*a-* * »•

6. C z e r w c a  1 . 8 1 5 .

s k i  a Małżonką swoią T ^ r e s j ą ,  Arcy- 
X i|tną Austryacką.

W ł o c h  

W P s r a i i e  ogłoszono W yrok następu- 
•acy:

Hrabia M a g a w l y  C e r a t i  di C a r l l ,  M i­
nister Stańn K ięstw  P a r m y ,  P i a c e n *  

c y i  i G w a s t a l l i .

W  skutku w y żs zy c h  postanow ień, ,ro*s 
porządziliśmy i  rozp orząd zam y, iak  nastę* 
puie:

A r ty k u ł  ».) K a ż d y  O b cy  musi ustąpić 
z Kraiu P a r m e z a ń s k i e g o  W prze'’’ -u dni 
i 4tu od ogłoszenia tego W yroku. —  Art. 2.)
W  przeciągu dni ic c iu  musi każdy O b c y  
zgłosić  się do swoiey Zwierzchności roieysce 
w e y ,  gdzie w w yzn aczo n y  do tego protokół 
wpisanym  będzie. Potem ma się w certyłikat 
o p a irzy ć ,  na którego tylney styonie form al.  
ny paszport napiszemy.. —  Art, 3,)' Z a  Ob* 
cych uważani b yd ź  maią c j , k tórzy  nie sa 
zrodzeni’ w tych Kraiarh i z linii o y c o w s k ie y  
z  nich nie p och odzą; c i ,  k tórzy  w nich do* 
piero po y y m  P aź d z ie rn ik a r. igo2go osiedli,, 
lub przynaymniey w p rz ó d y  iuż przez osdbnc 
nadacie albo u m ow y  prawa o b yw ate lstw a  nie 
otrzym ali .—  A r t .4 .)  Ci, którzy  przed 1 w szy m 
Styczni# iS M g o  byli  iuż posiadaczami dóbt 
nieruchomy cb, tudzież K u p cy ,  którzy r. 1813. ' 
patenta otrzym ali ,  mogą prosić .o pozw olę- '*  
nie ustawicznego , lub tym czasow ego  poby* 
tu. —- O s o b y ,  których żony lub dzieci m aią  
nieruchome dobra w tych Kraiach, poczutyw a- 
je  msią b y d ż  ró-rnie za posisdaczów cnych* 

żc. — ■ Art. 5.) T rudn iący  się u p raw ą  roli,



■
w yŁęci^są takoż od obow iązku em igrecyi. 
Art. f i ~ W ł a d z e  c y w i ln e !  w oyskow e, mas 
ją .s o b ie  w y k o n a n ie  tego W yro k u  polecone, 

i"' D zia ło  się w P a r m i e  w pałacu Mini- 
s.leriium, d. to .  Maia t8 *5 -

(Podpis) M a g s w l y .

Gubernator Hrabia S a n r a u ,  k tóry  w y- 
iech ał  d. ifi. M aia z M e d y o l a n u  do Ces. 
Austr. W o y s k a  zw anego Neapolitańskiero, 
w y d a ł  przed odiazdem sw oim  następuiące o 
g ło sz e n ie : .

M y  Franciszek Hrabia S a u r a u , *Szambel*m, 
ahtualoy tayny Radca J. C. K. M ości, Ka* 
w aler  W . K r z y ż a  Król. Węgierskiego orderu 

S. Szczep an a , Gubernator w Medyolań=
skiem, Mioister N. Cesarza i Króla 

p rzy  C . K. W oysk u  Neapolitań- 
skiem & c.

L ed w o  co L u d y  odd ych ać  zaczęły  po 
tas z ły e h  o d m ia n a c h ,  gdy Król J o a c h i m  
n aruszył pod nikczemnym pozorem spokoy* 
ność W łoch  pięknych, i niespodzianie napadł 
na P ro w in c y e ,  które pod zasłoną ufności w 
traktatach, m aiących  b y t  ich polityczny ro z­
strzyg n ą ć ,  ż y ł y  w pokoiu. Z w y c ię z k i  oręż 
Cesarski w strzym ał tuż zam achy niepr*y*®“ 
c ie lą ;  dla większego atoli ustalenia spokoy* 
ności W ło c h ,  i zapew nienia ich przeciw ra- 
busiowskim  zamiarom iego, potrzeba, a b y  
w s z y s c y  wspólną siłą przykładali  się do o- 
brony s p ra w y  pow szechney, i dó utrzym ania 
porsądku. Ń. Cesarz i Król raczy ł  nas mia» 
n o w a ć  sw oim  Ministrem w o j s k o w y m ,  i po* 
w ie rzy ć  n a yw yższą  admioistraryę w tych 
K ra ia c h ,  które w oysko iego na p raw ym  
brzegu P o  za ię ło . ,

R o b ią c  teraz użytek z pow ierzoney nam 
w ł a d z y ,  s ta n o w im y :

i . )  Adm inistracya trzech Departamentów 
R e n o ,  N i ż s z e g o  P o  i R u b i c o n e ,  zostas 
w a ć  będzie ty m c z a s o w o  w stanie teraźniey- 
szym  i pod dotychczasowemi W ła d zsm i.  2.) 
W ł a d z e ,  maiące sobie poleconą tę admiai- 
s trac yę ,  starać się maią o utrzymanie świę* 
tóy re lig ii,  daw an ie  opieki K ościo łow i i D u ­
chowieństwu i o wym ierzanie sp raw iedliw o: 
ści według praw . Szczególniey zaś czuw ać 
m aią  nad utrzymaniem publicznego porząd* 
k u ,  tudzież bezpieczeństwa powszechnego i 
pryw atn ego. —  3 . )  W  przypadkach prze­
ch odzących  zakreślony W ładzom  obręb d z ia ­
łania, maią takow e u d aw ać się do nas prosto,

aby, iak dalece będące u s ta w y  nie wskazuM 
rozstrzygn ie o ia , od eb ra ły  od nas dalsze ro*' 
fcazy względem postąpienia sobie w ty® 
w zględzie.

M ieszkańcy rzeczonych Departamentów 
odebrali iuż dow ody tey  o ycow sk iey  tro* 
skli w o ś c i , z iaką Rząd N. Cesarza i Król® 
stara się uszczęśliw iać wszystkich  Poddan y41̂1 
bez różnicy . Mogli się iuż przekonać, i* 
bezpiecaieństvvo w oloolci o b y  w atelskiey , posza* 
nowanie i opieka w łasn ości,  tudzież praw® 
w ym ierzanie  sp raw ied liw ości  są podpora®1 
pomyślności. Przekonani o t i m ,  i pozn#' 
iąc konieczność p rzyczyn ian ia  się do opędze< 
nia wszelkich potrzeb dla osiągnienia wid' 
kiego ce lu ,  potrafią mieszkańcy stosow ać 
należycie i posłusznie do przepisów Rządu- 
Dla nas »aś iest o ay p rzy ie m m e ys ze m  ukofl' 
tentowaniem zapewnić ich o n a y w y ż s z e y  ł®" 
Scę N. Cesarza i K r ó l a ,  tudzież o staraniu 
naszero, że każdemu w edług  możności porno® 
w e  wszystkiem d a w a ć , i do utwierdzeni® 
pow szechney pom yślności zm ierzać będzie* 
m y.

W  M « d y  o l a n i e  d, 13. M aia 1815.

H rabia S a u t a u .

O to  iest (przyrzec mna w przeszłym  
Gazety naszóy) odezw a  Króle wica  L e o p f  1 
d a  la Neąpolitaopw ;

L e o p o l d ,  Infant o b o y g a  S y c y l i i .

N e a p o l i t a n i e !  W idzicie mię w p o ś r ó d  
siebie; radość zach w yca  me serce , że  W®* 
po dziesięciu latach tak im i,  iakitni zawsz® 
b y l iś c ie ,  za a y d u ię ,  i  dziękuie W am  za ni« 
m ogącą b y d ź  dosyć ocenioną p ociechę, iż,t® 
będę m ógł o zn ajm ić  J. K. M ości, NayiaśniejC 
szemu O ycu  1 Monorsze moiemu. W raca  ó° 
zn o w u  do sw oich  d z ie c i ,  iako g ło w a  te/ 
w ielkiey fa m il i i ,  która zawsze nayświttniey* 
sze d o w o d y  sw oiey  wierności i przychylno* 
ści sk ładała. A le  N. Pan chce teraz mocnje/* 
szych d o w o d ó w  i zada ich dla w łasn eg 0 
debra W aszego. —  G d y b y  feto m ia ł  pod po* 
k r y w k ą  świętego imienia O y c z y z o y  i wier* 
ności nieład i zaburzenie w s z c z y n a ć ,  i  *5 
publiczną wesołość m ięszać: b iada mu na­
tenczas! Sarna przytomność moia niech służ/  
za  rękoym ię tey pew-ności, że iak J. K .  Moś' 
ca łe y  s w e y  w ła d z y  użyie dla ukarania s u r o *  
V o  takiego b urzycie la  s p o k o y n o ic i ,  tak 
rów nie bez granic będzie w sw oiey  wspania­
łości ku o w y m ,  którzy się przyłożą do tego, 
e b y  p ow rót J. K . M ości był hasłem sgod/s
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3 iednoczenia sie wszystkich partyi i zapom* 
rienia w szystkich  ucierpianych nieszczęść. 
-Nieroasz iuż w innych! W s z y s c y  musieli tylko  
gróznym okolicznościom czasu u le ga ć ,  a ie= 
żeli publiczce sp raw y m ało co u c ie rp ia ły ,  
tedy stało się to ty lko  dla tego, 4e się w rę­
ku Samego Narodu z n a jd o w a ły .  T e  są  ma* 
x y m y  Króla O y c a  moiego, i te same zasad y ,  
które dostuyny i w aleczn y  Jenerał na czele 
w o y sk a  Austryackiego w yrzekł.  —  W ie lc e  u* 
kochani Neapolitanie ! Nie mogę W a m  d osyć 
opisać, iak a  radość i iakie oznaki przyw iaza* 
bia od granic Państw a aż do środka Wasze* 
t® mi to w a r z y s z y ły .  O pusciwSzy moią Oy* 
etyznę w  w ieku m łodo ia n o y m . nie miełetn 
żadnego praw a do takiey  m iłości;  u w a ż a ć  
ią  ty lk o  mogę iako d ow ód  tych uczuć, które 
dobry L ud  tego P ań stw a ■ w  każd ym  czas ie ,  
a  nawet i w n aykrytyczn ieyszych  epokach 
dla N a jia ln ie y sz e y  Familii moióy w  sobie 
karm ił i w ynurzał.  P o z n o ię ,  iakie obowiąz- 
ki w kłada na moie ta m iłość ,  i starać się 
będę usilnie zasłużyć Da nią. A leż zgadzay* 
cle się zupełnie i W y ,  a  to dla powszechne* 
go dobra, zoyco w sk iem i i dobrothwemi uczu­
ciami J. K. Mości. Niechay umilknie wszel­
ka osobista namiętność; niech serce Neapoli- 
tanów okaże się w  całey  swoiey wielkości i 
niechay innym za wzór służy. Ziednoczeni 
przez wspólne dobro , zgodni w za s ad a ih  i 
połączeni przez obopólne za u fa n ie ,  doczeka* 
my się po tylu przeciwnościach owego pokoiu 
i e w e y  sp okoyn ośti  , których tak  bardzo 
potrzebuiemy.

Nauczeni przetrwanemi niebezpieczeń* 
« » y ,  przesadzayroy się w rostropnosci i u- 
miarkowaniu; tak położymy kres nieszczęściom 
p a sz ym , e otacza:ąc. miłością i ślepą ufno­
ścią tron prawego Króla i O y c a  n aszego , o- 
Przemy naknmec polityczną niepodległość 
n^Szą na t a k uh p o sad ach , k tórych  nic iuż 
'•tęcey zachw iać nie zdoła .

W  N e a p o l u  d. 22. M aia 1815.

(Podpis) L e o p o l d .

Gazeta W i e d e ń s k a  zaw iera  następu­
je® urzędowe wiadom ości od Ces. Austr. 
^ oyska  we W łoszech;

Z g łównćy kwatćry  d. 3.  Czerw*
1815-

Jcner. iażd y  Baron F r i i r t o n t  nadesłał  
Ptzez gońca następujące doniesienie:

Jener. G e p p e r t ,  któremu blokada A o *  
° & y  pow ierzoną b y ła ,  doD iósł, że  ta wat*

oa twierdzą poddała  się p rze ? ,k a p itu la c ję .— • 
Podczas b lo k a d y  porobił rzeczony Jenerał 
tak dobre urządzenia, iz osada nieprzyjaciel­
ska żadDego stan ow iska  zewnątrz tw ierdzy  
mieć Die m o g ła ;  o dparł  óo w szystkie  w y ­
c ie c z k i ,  które D ow od ca  przedsiębrał,  zab ra ł  
mu d ow óz żyw n ości,  odciął źró dła  wody do 
p ic ia ,  a nakoniec posunął b y ł  roboty sw oie 
przeciw twierdzy tak dalece, że m ógł iuż do 
niey następnych dni s*rzelać. —  D n ia  30go 
M aia stanęła k ap ;' . j lac ya  z  Gubernatorem 
A n k o n y ,  Jen. Taronem M o u t e m a j o r ,  i 
2 obu stron podpisaną została. G łó w n e  w a ­
runki są nastcpuiące:

JJnia 1. C zerw ca  zaym ie  w o y s k o  Au- 
S t r y s c k j  M o n t e  G a r d e t t o ,  n o w y  o b w ó d ,  
lunetcę S. S t e f a  n o  i o b o t  o s z a ń c o w a m y ; 
dnia 2go oddane mu będą bram y F a r  i n a ,  
F r a n c i s  i C a l a m o ,  a dnia 3go reszta. —  
Osada w y jd z ie  ze wszystkiemi w o ysk o w em i 
honoram i, * bronią I taborami. Żołnierze 
z ło ż a  broń na stoku. Officerowje zatrzym ają  
szp ad y , konie i sp rzęty; P o d o fice ro w ie ,  za* 
trzymaią sw e pałasze  jedynie dla utrzymania 
porządku podczas transportu o sady, która 
do N e s  p o l u  zaprow adzoną będzie. Kassy 
I Wszystkie rzpczy woysko we, m ag azyn y, ar* 
ty lerya, emunicya, furmanka, m appy i p lany, 
tudzież uzbroione statki w porcie stojące, wy* 
dane będą w oysku Austryachiemu. Z ez w o ­
lenia nakoniec, obięlę u m ow ą w K a p u i  za- 
w a r tą ,  a tyczące  się powszechnej am n estyi,  
rozciągaią się tak o ż  Da wszystkich  woysko* 
w ych i  c y w iln y c h  Urzędników w A n k o *  
*  i e.

W i e l k a  B r y t  a n i  i  a.

Poselstwo K ró lew sk ie ,  przyniesione d, 
22. Maia ze strony Xięcia Rejenta do obu 
Jzb Parlamentu, tudzież oświadczenia Mini* 
strów Angielskich o k azu ią ,  że  w Gabinecie 
przyjęto systerna n a jś c iś le js z e g o  zw iązk u  Z 
resztą sprzym ierzonych M ocarstw, i że z p o ­
wodu obecnych, wewnętrznych stosunków  
F r a n c y  i w o yn a  iest nieuihrooną i bliską. 

Rzeczone poselstwo brzmi d os ło w n ie  
iak następnie:

, J e rz y ,  Xiążę Rejent.
Jego K ró lew ico w sk a  Mość poczytuie  za 

rzecz Słuszną donieść J z b ie ,  iż z powodu za» 
sz łych  św ieżo  we F r a n c j i  wy padkó w, sprze* 
ciw ia iących  się w projt  żaw aciey  roku prze* 
szłego w P a r y ż u  u m ow ie ,  dla zachowania 
pokoiu w Europie osądził rzeczą potrzebną 
w e yśd ź  z  Sprzymierzeńcami sw ym i w ta k i*
A  2
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z w ia*hi,  i czyn ić  tak ie  kroki,  iakich okolicz* 
ności przeciw  powszechnemu nieprzyjacielo­
w i w ym agaią, dla zapobieżenia odnowieniu 
ś r o d k ó w ,  nie m ogących mieć innegc celu 
nad zaburzenie w olności i pokoiu w Euro* 

ie. Jego K rolew icow ska  Mość z  ufnością 
polega na J zb ie ,  iż go będzie wspierać w  
tren krokach, iak ie  pospołu z sw oim i S p r z y ­
mierzeńcami w tym  w ażn ym  w yp a d k u  z a  
potrzebne osądzi. Jego K ró lew ico w sk a  M ość 
r o z k a z a ł ,  a b y  fcopiir u m ó w  z a w a rty c h  przez 
niego ze Sprzym ierzonym i, niezwłocznie p o d a­
ne b y ły  do wiadomości Jzby.

U rzędow e pisma tyczące  Się oświadczę* 
n i a B o n a p a r t e g o ,  a  złożone w  Parlam en t 
Cte, »ą następuiące:

I. List P an a  C a u l a i n c o u r t  do Lor- 
da C a s t l e r e a g h .

Z  P a r y ż a  d. Ąs K w ietnia  i 8J5 -

M ilordzie1. _
„ N i e  ziściły  się oezek iw an ia ,  które Le* 

sarza  P an a  moiego sk łon iły  do poddania się 
nayw iększym  ofiaróm. F ra n cya  nie Otrzy* 
m ała  nagrody za  uwielbieni# Monarchów 
sw oich. Nadzieie iey smutnym sposobem 
zawiedzione zostały. G d y  przez kilka mie­
sięcy z troskami i żalem przytłum iła  uczu= 
cia s w p ie ,  o k a z a ły  się one w sposób nad- 
z w y e t a y n y .  P rz e z  powszechny i w olny po* 
pęd ogłosiła  W y b a w c ą  swoim M ęża, ®d któ* 
rego iedynie spodziew ać się może rąkoym i 
w olności  i niepodległości sw oiey .  Za poka* 
zaniem się C e s a rz a ,  runął tron K r ó le w s k i ,  
B u rbooow ie  opuścili ziemię naszą, i ani kro= 
pla k rw i dla obron y ich nie b y ł a  w y lan a .  
Cesarz przeszedł F ran cyę , niesiony na rę» 
feach Ludu swego od brzegu, na którym  w y ­
l ą d o w a ł ,  a  ż do środka S w ey  s to lic y ,  która 
teraz z n o w u ,  iak  serca wszystkich Francu* 
iów , napełniona naydroższemi wspomnienia* 

dii. Żadne przeszkody nie ta m o w a ły  t ry ­
umfalnego pochodu Cesarza. O d  chwili w y ­
lądowania na ziemi Francuzkiey, o b ią ł  zno- 
Vu Rządy P ań stw a swoiego. Zdaie się pra= 
wie, iż  p ierw szy iego Rząd na chwilę tylko 
fcył przerwany. • W szelka wsp aniata n am ię­
tn o ś ć ;  w szelka liberalna- m yśl n a o k o ło  nie- 

> się ze b ra ły .  N igdy żaden Naród nie yty= 
s taw ił  widoku ściśleyszey iedeości. W iad o- 
nipść o tym  wielkim  wypadku, zapew ne luz 
d oszła  J W . Pana. Upow ażniony iestem 
donieść Ci ,o nim w  imieniu Cesąrza, i prosić 
Cię, a b y ś  o tem oświadczeniu uw iadom ił  N. 
K ró la  W . Brytanii  Pana T w ojego.  Osadzenie 
zn ow u  C esarza  n a  tronie Francuzkim , iest

dla  niego nay większym z  t ryu m fów  iegu. 
Jest to szczególnięyszą .chlubą dla Cesarza, 
iż tron teo iedynie winien miłości Ludu 
F ra n cu zk ie g o ,  i Diczego bardziey nie pra­
g n ie ,  isk  nagrodzić taką  przychylność ni® 
przez trofea prózney dum y, ale przez bło­
gosław ień stw a szczęśliw cy  spokoyności. Prze® 
ciągłe utrzymanie pokoiu sp odziew a się i*' 
dynie Cesarz dopięcia sw ych szlachetnych 
zam iaró w . M aiac chęć szanowania praw oh* 
cych N arodów , pochlebia sobie, że  i p r a # a 
Narodu Francuzkiego nie ' będą naruszone. 
U trzym yw anie tego drogiego dobra iest ieg° 
p ie r w s z y m , a  oraz naym ilszym  obowiązkiet*1- 
Spokoyność Ś w ia ta  na długi czas będzie za ­
pewniona, ieśli inni M onarchowie tak, ia* 
C e s a r z ,  zechcą zakład ać  ch w a łę  sw oią  n* 
zach o w an iu  pokotu, cd daiąc  go pod rękoy* 
mię honoru. T e  to są, M ilordzie, uczuciai 
któremi Cesarz szczerze iest przejęty, a  k tó ­
re mię u p o w ażn ił  udzielić R z ą d o w i Aogjel- 
shiemu.

M am  honor & c.

C a u l a i n c o u r t ,  X i ą z ę  W i c ę u e y i *
II. List P an a  C a u l a i n c o u r t  do L o P  

d-a C a s t l e r e a g h .

Z P a r y ż a  3, 4. Kwietnia i S ^ ’1
M ilord zie!
, , Pośpieszył Cesarz w y n u r z y ć  Jego Kro' 

lew ico w sk ie y  M ości Xięciu Rejo.it owi uczu 
cia, iakiemi iest o ż y w i o n y ,  a  oraz okazać 
mu w y so k ą  wartość, iaką p o k ład a  w  zacho* 
waniu pokoiu szczęśliwie przy wróconego m>£‘ 
dzy obu Kraiam i. O debrałem  więc rożka® 
przesłania C i , M ilordzie, przyłączonego tU 
l is tu ,  i proszenia JVV. P an a, ab yś  go od’ 
d ał  J. K rólew ico w skiey  Mości. Pierwszć0* 
życzeniem Cesarza iest, aby  spokoyność £ u' 
r o p y  nie b y ła  naruszona. Skłonność tę 
ś w iad cz y ł  Cesarsz także M onarchom zebr** 
nym  na Kongres w W i e d n i u .  '

M am  nonor & c.

r C a u l a i n c o u r t ,  Kiążę W i c e n c y J*

III.  List L o rd a  C a s t l e r e a g h  ^6 
Pana C a u l a i n c o u r t .

h o ®  n i g S t r e e t  d. 8. Kw ietnia  i 815*
J W . P a n i e !  ‘ SfŻtt

„ M i a t e m  z a s z c z y t  o d e o r a n i a  o d  
P a n a  d w ó c h  l i s t ó w  p i s a n y c h  z P a r y ż ®  
p e d  d n i e m  Ą. b .  m .  ,  z k t ó r y c h  i eden p °  
k o p e r t ą  a d r e s s o w a n y  b y ł  d o  J. K r ó l e w i e c 1*  ̂
s k t e y  M o ś c i  K i ę c i a  R e j e n t a .  U w i a d o m i * '
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Bim eysrfm  J W . F a n a , i ł  X ią łę  Rejent 
■wzbraniał się odebrać tego listu. P rz yk a z a ł  
mi ora* odesłać do W i e d n i a  l is ty  dó mnie 

-pisane, a b y  doszły  do Wiadomości i rozsa^
zebranych tamże M onarchów  i  P e ł ­

nomocników,
(Podpis.) C a s t l e r e a g h ,

IV . List Lorda C a s t l e r e a g h  do 
Hrabiego C l a n c a r t y ,  z  bióra interessów 
zagranicznych, pod dniem 8- Kw ietnia  iR is .

Mi lordzie i 
„ W  załączeniu odbierasz kopiie nada= 

szłego tu dziś od Pana C a u l a i n c o u r t  o* 
wtadczenia, i odp ow ied ź  na n ie ,  które u* 
zie is* Monarchom sprzym ierzonym  i Peł* 

oomocmkort) w  W i e d n i u .
M am  honor bydż & c.

C a s t l e r e a g h .

V ,  Lord  C l a n c a r t y  do Lorda C a .  
s t l e r e a g h .

Z  W i e d n i a  ć . 6. M aia .
Milordzie !

„ W z g lę d e m  pisma J W . Pana pod d. 
8- p. m . , i zaw artych  w  oient załączeń ty= 
czącycj, sję p rop ozycj i  teraźniejszego Rządu 
Praocuzkiego i odpow iedzi na nią JW . Pa- 

honor uwiadom ić Miuisteriium J. 
.  ‘ °®c*» na naradzie z tego powodu-od®

*  dn!a 3. b. m. X iążę  M e t t e r n i c h  
m d°n ió s ł ,  i e nieiaki P .  S t r a s s a n t ,  

Przytrzym any na na 'drodze z L i n z dó 
e d n i a ,  poniew aż nie b j ł  opatrzony w 

P rzyzw oity  paszport, miał p r z y  sobie list 
pisany do Cesarza  Austryacfciego, k tó ry  to  
list J, c .  M oś ć  k a z a ł  Xięciu M e t e r n i c h o *  

odpieczętować w obecności Pełoomocoi» 
kow  Mocarstw sprzymierzonych- List  ten 
b j ł  od B o n a p a r t e g o .  O św iadcza  w nim 
Życzenie zachow ania  pokoiu, chcąc dopeł­
nić traktatu P aryzkiego. List Pana C a u *  
• a i n c o u r t a  do Xięcia M e t t e r n i c h a  za= 
w iera  takież oświadczenie. Po przeczytaniu 
tych listów , postanowiono odesłać ie bez od* 
p ow ied zC  -Tak przy t e y ,  iak o  t przygn a* 
stępnych okolicznościach, g dy  była  mo wa  o 
tera io ie ys zy ch  w yp a d k a ch  we F ra n c ji ,  ie* 
dno ty lko  było  zdanie na radzie rozm aitych 
M onarchów. O bstaw ali  niezmiennie;-' przy 
oświadczeniu swoiem pod doienj 13. Merca 

- względem teraźniejszego W ład cy  we Francyi. 
Są oni w stanie kroków  nieprzyjacielskich z 

 ̂ nim i iego stronnikami, a  to nie z wyboru 
lecz z potrzeby, poniew aż doświadczenie do- 
w i o d ł o ,  ze mu zaw ierzać nie m o ż n a ,  i że

obietpic p óty  ty lk o  dotrzymufe, póki mu się 
to dogodcem  zdaie. T e r a ź n ie js z e  iego spo= 
koyue zapew nienia, są w-iaw neySprzeczności 
2 nrzeszłem życiem  iego. M onarchowie są 
* a  w o yn ą , p o n iew aż terazoieySzy Naczelnik 
We F ran cyi  nie może dadź rę k o jm i  zachowa* 
Bia pokoiu. W  te y  w o yp ie  Monarchowie 
nie chcą ograniczyć praw  L«udu Francuskie­
g o ;  lecz s ą d z ą ,  iż maią praw o walczenia 
przeciw oso b ie ,  która na czele Rządu Frao- 
cuzkiego nie zo staw iłab y  żadnego Ludu w 
gpokoyności ,  iak w iadom o z d ośw iadczenia, 
ponieważ nieograniczona iey  duma i ni-na* 
sycona ż ą d za  zd obyw ania , bez względu na 
praw o i niepodległość, unoszą ią  do złupie- 
nią i Jpustoszenia innych . K ra ió w , Lubo. 
Monarchowie mocno ży c z ą  przyw rócenia  
K róla  na tron, nie chcą wszelako dobiiać się 
o  w p ły w  u Narodu Francuzkiego względem  
w yb oru  tey , lub o w e y  D yn asty i.  G łó w n y m  
ich celem iest p okóy  i sp okoyncść w Euro­
pie. T a k ie  są, M ilordzie, powszechne uczus 
cia zgrom adzonych tu M ouarchów  i Mini: 
strów. M ozn ab y sądzić, iż wspaniałom yślne 
postąpienie M onarchów , g d y  przeszłego roku 
byli «f posiadaniu P a r y ż a ,  przekonało Lud 
Francuzki, że oie prow ad zon o  w o y n y  prze­
ciwko wolności i niepodległości, ale iedynie 
dla powsaechney spokoyności. Pedałem  dzi> 
s iay  na naradzie N o tę ,  k tóra  przyłączona 
b y ł a  do zatwierdzenia traktatu zawartego 
d. 25. Marca. Przyjęta  ona b y ła  bez sprzecz­
ki od Rossy i, Pruss i Austryi.

(Podpis.) C l a n c a r t y ,

Złożouo także  w  Parlamencie traktat 
p o s i ł k ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  przez który 
Angl a o b ow iązu ie  się podzielić 5  m iliionów 
funtów szt. m iędzy Austryę, Rossyę i Prusy 
w rów nych  częściach, i w y p łac ić  ie w p e w ­
nych terminach.

Następuią p otlm  oddzielne traktaty  An* 
glii z R ossyą i Prusami, k tórych  zasadą iest 
traktat Wiedeński z dnia 25. Marca.

Lord L i v e r p o o l  w n ió s ł ,  a b y  posel­
stwo Xięcia Rejenta nazajutrz wzięto pod  
rozw agę. Lord G r e y  z a p y t a ł  się,, czy Kr ay  
teraz istotnie iest w pokoiu lub w oynie? Z a ­
sil się oraz,-"iż  traktatów zaw artych  prze* 
dęcia Rejenta ieszcze nie podano Jztie. 

L ord  L i v e " r p o l :  „M ia łe m  właśnie z łożyć 
kopiie ły c h  traktatów  i ściągaiące się do 
nich pisma. (IV tem z ło ż y ł  ie Lord L i v e r s  
p o o l . )  Spodziew am  się, iż -J*ba' przez oie 
dostatecznie będzie uwiadomiona 3 teraźniey- 
szych stosunkach. N a z a p y tac ie  szlachetne^
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go L orda  m ogę ty lk o  odpowiedzieć, iż kro- 
ki nieprzyjacielskie, iako  to wydanie paten­
tów kaprow skich, lub napad iak i,  ieszcze nie 
m ia ły  m iejsca  ; a le  muszę o św ia d czyć  , że 
poselstwo Xięcia Rejenta tycze się rozpoczę­
cia kroków  nieprzyjacielskich, gdy  potrzeba 
będzie. Poselstwo to powinno b y dź  u w a ż a ,  
na za p o s e l s t w o  w o y o y ,  a ieśli D b a  
iutro zezwoli na adres, tem Samem  ośw iad ­
czy  s :ę za rozpoczęciem kroków  n i e p r z y i a *  
cielsk ich. Wniosek Lorda  L i y e r p o o l  przy- 
ietyai zosta ł .“

Lord D a r n l e y  rzekł d. 19. M aia w Jzbie 
W  j ższey: „ W y s z ła  odezw a L u  d w i k a  XVIII.* 
w 'k t ó r e j  przywrócenie B u  r b  o n  ó w  poczy* 
tane iest za g łó w n y  cel w o yn y . Ode* wa ta 
iest tak u ło żon a, iż dorozumieć się t r z e b a ,  
Łe pozyskała  zatwierdzenie M ocarstw sp rzj*  
mierzonych. Pragnę dow iedzieć s ię ,  c*7  
Rz ąd Angielski przystąpił do tego Aktu, 
jakim kolw iek sposobem go p o tw ierd ził .14Lórd 
L i y e r p o o l :  „ R z ą d  Angielski żadną m iar4 
n ie 'm oże b y d ź  odpow iedzialnym  za  sp raw y  
obcego  Rządu,”  —  Margrabia B u c k i n g h a m  
ż y c z y ł ,  a b y  odezwa L u d w i k a  X V III  zło* 
żorfa by ła . Lord D a r n l e y  uczyn ił  stosów* 
ny do tego w n iosek , który większością 59 
głosów  przeciw 23 odrzucono,

F  r a n c y  a.

W  P a r y ż u  odebrano d. 24. M aia a 
L u g d u n u  prze* telegraficzną depeszę tę 
w iadom ość, że H i e r o n i m  B o n a p a r t e ,  
M adame L e t y c t a  i K ard yn ał F e s c h ,  kto* 
rzy  wsiedli byli w N e a p o l u  na Francuzką 
fregatę D r y a d e ,  zawinęli d. 22. M aia  c g  
ąjortu J o .u a n  we F r a n c y i .

Dnia 19, M a ia  p rzy ie .h a ł  do P a r y ż a  
ieden z Ądjutantów Króla M u r a t a .

Dnia 25. Maia przed południem o g ląda ł  
N a p o 1 e o n. .prace o koło  szańców na M o n t *  
m a r i r e ,  a po południu^ w to w a rzy s tw ie  
Brata swoiego L u c y a n a ,  sale Zgromadzę 
nia P o l a  M a j o w e g o ,  G łoszon o, że to 
Zgromadzenie odprawić-się  ma ostetnich dni 
M a ia ,  i ze d. 1. C zerw ca  zb iorą  się iuż o- 
biedwie Jzby Zgromadzenia praw od aw czego . 
D o  P a r y ż a  zjechała iuż d. 21. i 22, M aia 
wielka, liczba D eputow anych i E lektorów  
tak cyw iln ych , iak i w o y sk o w y ch .  Dla po* 
iedyń czych  Zgromadzeń, na k tórych  Kolie* 
giia obierzze loatrząsuć będą resultata gło* 
sów  względem K on stytucyi,  Wystawiono gó 
sal w  różnych okolicach P a r y ż a .

Ile dotychczas (pisze Gazeta W i e d e ń *

s k  a) o skutku głosowania wiadom o, bświaS* 
cza s ię ,  iśk  przewidzieć b y ło  m oż n a , nay* 
w ięcey osób za przyjęciem Konstytucyi.  Zda* 
ią  się czuć t o ,  i i  w  ©becnem krytycznenft 
położeniu, w  fctórem znayduie się F r a n c y a ,  
k a żd y  opór m ógłby b y d ź  niebezpiecznym ; 
dla tego też garną się w szyscy  t a m ,  gdzie 
sadzą, że  punkt pcdporczy znayduią. M ało  
zatćm iest g łosów  za dodatkami i odmianą , 
a cnsiey jeszcze g łosów  iest przeciw Kon* 
stytucyi.

Minister sp raw  w ewnętrznych rozesłał 
następujący list okólny do w szystkich Pre* 
fefetów Departamentów F r a n c y i :

, ,  D ow iaduiem y się, iż w rozmaitych czę* 
ściach Państw a zgw ałcon ą została taiem m ca 
listów przez O fficyalistó w Rządu. K tóż ich 
do tego m ógł u p o w ażn ić?  M niem aiąz o n i ,  
że przez to usłużą R z ą d o w i?  W p r o w a d z a ć  

w adm inistrację podobne p o stęp o w an ie ,  nie 
iest to s łużyć iemu, ale czernić go. Nie *ą* 
da 6n, ale odrzuca usługi przeciwne praw om . 
C zyliż  praw a  w szystk ie  od r. i7 8 ę g°  n*e ° a 
g ło s i ły ,  że tajemnica listów  iest św iętą? 
W szystkie  nieszczęścia nasze w  różn ych  cz a ­
sach rewolucyi pochodziły  o d  z g w a ł c e n i a  z a ­
sad. Czas iest zaa iech ać  podobnych forte­
ló w .  Każesz więc k»rać ca łą  surow ością  
p raw a  takow e zgw ałcenia  najśw iętszego pra* 
w a  każdego w społeczności cz łow ieka. My* 
fili Ob y wa t e l *  Francuzkiego wolne b y d ź  mu* 
a z ą , lak osoba  iego„
* W  P a r y ż u  d. g. M aia 1815.

(Pod pisano:)  C a r n o t ,

Monitor P  a r y z  b i nie przestaie umie* 
szczać adreisów z Departamentów^ poi-.* ęca 
©u takoż osobna rnbrąkę ofi-róro dobrowol­
nym. Nayznakom itszą  d o ty c ln z js  ofmrą b v- 
l a  rolla papieru zw iązana wstążką Leg.i h j*  
noro w e y ,  którą  oddano . N a p o l e o n o w i  
podczas popisu na przedmieściu S. A n t o ­
n i e g o ,  a w  którey zn a jd ow ało -  się 25 re* 
wersów b a n k o w y c h ,  każdy na  1000 fian
kO>9.

-«ł Dnia 16. M aia (piszą G a je ty  Angielskie, 
a z  nich Niemieckie) b y ło  w P a r y ż u  nowe 
widowisko z c z a s ó w  re w o lu c j i .  M ieszkań cy  
przedmieść S, A n t o n i e g o  i S.  M a r c e l i *  
l a  ruszyli i zebrali się w liczbie 12 do 15000 
ludzi na bulewardzie Austerlickim, z kąd po* 
ciągnęli z m u zyką  na dziedziniec T u d le r v y -  
ski. Ryszard l e  N o i r e ,  Członek Legii ho- 
norowey," stał na czele tych federalistow , 
czyli sprzymierzonych przedmieścia S. A»n* 
t o n i e g c .  G d y  w rzaskliw e kupy tych  gor­



l iw ych  obyw ateli  w styk u  b o io w y m  Stanęły, 
w siadł B o n a p a r t e  na fe.Onis,, a D e p u t o w a ­
ni przedmieść mieli zaszczyt  przemówienia 
do niego. B o n a p a r t e  od pow iedzia ł im 
następuiącemi słow y :

„Zkonfederow ani żołnierze przedmieść 
S. A n t o n i e g o  i S M a r c e l l a !  Sam  do 
W a s  powróciłem. Polegałem na miłości mie­
szkańców miast, wsi i na miłości żo łn ierzy .  
K ie  z a w io d ła  mię nadzieia m oia . W id zę  
W a s  tu ukontentowaniem. D am  W a m  broń, 
a okryci ranami O fficerowie dow odzić  W a -  

- mi będą. G d y  z g w a rd y a  narod ow ą obronę 
stolicy oa siebie bierzecie , przeto jestem 
w zględem  niey sp okoyny , i cudzoziemców 
Śmiało na granicach o czek iw ać będę. Miech 
ży ie  Naród t “

Przedmieszczanie krzyknęli na to : 
i,Niech ży ie  w olność ! Niech żyie  O yczyzoa! 
Niech t y i e  C e s a r z ! “  —  Potćm k a z a ł  im B o ­
n a p a r t e  przeciągnąć przed sobą.

Przedmieścia P aryzk ie  S. M a r c i n a  i 
Tetnple p rzystąp iły  tok o ż  do tey fed eracji .

Monitor P a r y * k i  pod d. 19. M ais  ża= 
wiera d a w n ie js z y  adres gren adyerów  i strzel, 
ców daw n ey g w a r d y i ,  k t ó r z y ,  chcąc mo. 
mentalnego spoczynku sw oiego pożytecznie 
u żyć, prosili O przypuszczenie ich do praco, 
wania około  okopów P a r y ż a .  G d y  B o .  
n a p a r t e  życzeniu onychże dogodził,  przeto 
ruszyło d. 17. M aia 500 grenadyerów da w  
n e y '  gwardy-i przez przedmieście S, , A n t o »  
p i  e g o  dla pracow ania około  o k o p ó w  pod 
C h s r o o n e .  Szaniec tam teyszy  ma mieć 
nazwisko grenadyerów g w a rd f i  C esarskie j.  
Równie też w arow nie na pagórku pod C h a u -  
m o n t ,  ok o ło  których 500 strzelców gwar- 
dyi pracuie, maia caitć ich nazw isko. O k oło  
kanału, maiącego w  przypadku potrzeby z»i 
lać okolicę pod S. D e n i s ,  pracuią z pośpie­
chem. Do 10. Czerw ca m aia b y d ź  wszvst= 
kie w arow n ie  osadzone działam i, do czego 
p rzyw io zą  ich 300 z V  i n c e  n n es; drzew o do 
palisad potrzebne rąbią w  pobliskich lasach. 
Ze zbroiowni V i n c e n n e s  przyw ieziono 
£0,000 karabinów , dla uzbraienia niemi fea 
deraliuó w,

W  skutku W y r o k u ,  w ydanego d„ i:5 g o  
Maia, utw orzeoe b ydź  maią w P a r y i u  24 
bataliiony tyralliierów {tirailleursj z tych ro» 
b o tn ik ó w , które do g w ard yi o aro d o w e y  nie 
należą. K ażd y  bataliioo sk ładać  się ma z 
72o ludzi. Jen. Porucznik D a r r i c a u  i Ćciu 
generałów M ejo rów  dow odzić  niemi będą. 
Rażda z tych ćciu brygad bronić będzie ie* 
dnego w zgórza  pod P a r y ż e m .

Z P a r y ż a ,  Śł .  D e n i s  i W e r s a l u  
w ychodzą  ciągle pułki liniiowe i gw ardye na­
r o d o w e ,  częścią do w o y s k a ,  częścią do 
twierdz. D y w iz y a  młodey g w ard yi pod spra­
w ą Jenerała B a r r o i s  stoi w C o m p : e g n e .

Jenerał C l a u z e l ,  naczelny Dowo.dca 
obserw acyynego  w oysku  nad P i r e n e a m i ,  
w y d a ł  d. tg .  M aia  do mieszkańców tani' 
teyszy,ch o d e z w ę ,  w którey im ośw iadczył 
że Gabinet M a d r y c k i  przystąpił do ko li* 
cy i  M ocarstw przeciw  F r a n c y i .  Z tego 
powodu zbroią się i tam Francuzi dla od*, 
parcia napadu, a  Jen. F r e s s i n e t  w yjech a ł  
d. 15. M aia  z B o r d e a u x  do T u l u z y ,  gdzie 
obeymie d ow ód ztw o nad iedną d y w iz y ą  
w oyska  obserwacyynego.

Jen. P u t h o d  p rzy b y ł  do L n g d  ua.u , 
gdzie w yb o row ą  kompaniią g w a rd y i  narodo- 
w e y  dow odzić  będzie.

M arszałek M o r t i e r  (X iążę T r e v i s o ) ,  
tudzież Jenerałow ie D o j e a n ,  M i o l l i s  i 
C a m p r e d o n ,  p rzy b y li  d. 20. M aia do 
tw ierdzy M e c u .  ,

Monitor P a r y z k i  pod d. ió .  Maia za 
wiera następujące doniesienia z S z t r a z b u r -  
g a  o p rzygotow an iach  do obrony na grani 
cach Francuzkich :

„ G w a r d y e  narodow e w  A l i s c y i  zay» 
nsuią w szystkie  tw ie rd z e ,  gd yż  wszystkie 
w o ysk a  liniiowe w pole iuż' w y s z ły .  W o j ­
sko Renu za ię ło  stanow isko Da lmiiaih rze 
ki L a u t e r  i W e i s e n b u r g s k i c h ,  i opie* 
ra się w  kieruaku ku S p e y e r  w zdłuż R e ­
n u  aż a . H w o i o  g ę .  Zostaie ono na pra* 
wem sftreyd!. w zw iązku  z korpusem obser* 
w a c y y n y m  J u r a ,  który ma g łó w k ą  k w a t e ­
rę swoią w B e f o r t ,  Pod tą twierdzą z a ­
kładają wielki o b ó z ;  dowodzi tam Jen. L e -  
c o u r b e ,  a  m a pod sobą 5 Jenerałów Po* 
ruczoików, m iędzy którym i w ym ieniają Jeoe* 
rałów  A b b e ,  C a s t e r  i M a r u l a z .  Jnne 
d y w iz y e  o d w od ow e zbieraią się w V e s  o u l  
i w B e s a n ę o o ,  a  zostaią  w związku z obo* 
zem, który  zak ład a ją  pod F o r t  1’ E c l o u s e ,  
i który tw o rz y  lew e  sk rz yd ło  w o y sk a  A l *  
p o  w. Jen. Porucznicy M o l i t o r ,  D e s b u -  
r e a u x . ,  A l b e r t ,  H e n d e l e t ,  G r a u d *  
j e a n ,  M e r l i d  i D e l o r t ,  um ieszczen i 'są  
przy w oysku  R e n u .  Na drugiey linii o p a ­
trzone będą szańcami przejśc ia  przez W a s -  
g a u ,  których iest siedem. Strzedz ich b i ­
dzie  2 d y w iz y i  o dw od ow ych , które przypie* 
raią  praw ćm  skrzydłem sw oiem  do obozu 
pod B e f o r t ,  a lewćoi do w oyska  M o  ż e ­
l i .  W o y s k o  M o z e l i  pod sp raw ą  Jen. Po* 
tucznika G e r a r d *  ieSt w szędzie w ruchu dla

\
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aaięcia stanowisk z przodu D i e b e n h o f e n  i 
L a n g  w i ,  które przez B i t s c h  z  w o jsk iem  
Renu w  zw iązku  zostaią. Jenerałowie P o ­
ruczn icy  L a n u s s e ,  P e s c h e u x ,  V i c h e -  
r y ,  de  B o u r m o n l ,  M o r i n  i J a q u i o o t  
aa umieszczeni przy tćm woysku. N ie  zna­
m y  urządzeń poczyn ionych  p rz y  woysku 
A r d e n n ó w ;  w iem y tylko, że niem Jenerał 
V  a d d a mm e dow od zi;  że twierdzę nad Mo* 
a ą  osadzone są gw ard yam i narodow em i; ż e ,  
pracuią czynnie około  o b w a ro w a n ia  wąwo* 
z e w  A r g o ń s k i c h ;  że miasta L a  o u, S o i s *  
s o n s ,  R h e i m s ,  C ł i a l o u § , V i t r y  i L a  n- 
g r e s  przyprow adzają  do stanu obron y, i że 
znakom ita d zia ł  l iczba, albo iuż ustaw iona 
w  baferyach, lufa też tam znayduie się w dro* 
dzę. Zdaie się, iż w o y sk o  A l p ó w  z  przodu 
C h  a m b e r y  jest iu ż  ijardzo mocne. T r z y  
p ierw sze bataliiony pułków  stoią iuż w linii 
i  są uzupełnione; zaś 4te i óte bataliiony nie 
są ieszcze do zupełności przyprowadzone.- 
W y g lą d a m y  liczn ych  hufców  W o jo w n ik ó w  
z  głębi Kraiu i sp od ziew am y s ię ,  ze  tnie* 
szkańcy N o r m a n d y i ,  B  r e t  a ® ' h  
P o i t o u ,  A u v e r g n e  i w szystkie  F ro" 
wincye, które nie są położone na granicy* 

.Spieszyć będą z nadesłaniem nam dawnych 
żo łn ierzy , maiąęych uzupełnić te bataliion y i 
p o d w o ić  woysko nasze. P u łk i  i a z d y ,  które 
przed miesiącem nie l ic z y ły  w ię c e j  iak 300 ko* 
ni, wzm ocniły  się szybko przez liczne, z do* 
brym  postępem do skutku przywiedzione ru­
szenia , i będą w krótce uzupełnionemi, U* 
abroienia dzieią się wszędzie a godnym  po* 
dziwienia pośpiechem.1*

N i e m c y .

W  W  i ód n i  u stanął następuiąćy traktat 
przystąpienia X iążąt i w olnych Miast Nie­
m ieckich, do przym ierza  w  dniu 25. Marca 
w W i e d n i u ,  przez cztery wielkie MocarBtwa 
zawartego. »

W  I m i ę  N a y ś w i ę t s z ó y  i  o i e r o z d z i e l -  
n ć  y  T r ó y  c y .

N. Cesarz Austryi, K ról  Węgierski i Cze* 
s t t  2 iednśy, a ponizey w ym ienieni W a lfa ­
betyczn ym  porządku ( podług pisowni Nie. 
mieckiego ję z y k a )  Xiążęta i wolne Miasta 
Niemieckie, z drugiej- strony, iako to : Xiążę 
A n h a l t * D e s s a u  za siebie i iako Opieku 
małoletniego Xiążęeia A n h a l t  • C o t h e n ;  
X iążę  A n h a l  t = B e r n b u r g ;  Xiążę B r a u n ;  
s c h  w e i g  - L ii  ne  b u r g;  Senaty: wolnego An. 
zya tyck ieg o  M iasta B r e m y ,  wolnego Miasta

F r a n k f ó r t u ,  w olnego Miasta Auzyatyc* 
kiego H a m b u r g a ;  Xiążę Elektor H e s k i ;  
Xiążę H o h e n z o l l e r o - H e c h i n g e n ;  X ią tę  
H o h e n z o l l e r n  * S i g m a r i n g e o  ; X ią ż f  
H o l s t e i n * 0 1 d e n b u r g ;  Xiążę L i c h  te n *  
s t e i u j  Xięźna v o n  d e r  . L i p p e ,  iako  Re* 
jentka i Opiekunka S y n *  sw oieg o ;  Senat wol­
nego A nzyatyckiego  miasta L u b e k i ;  X iążę  
M k l en  b u r g  - S c h  w e r  in  ; Xią£ę M e- 
k l e n b u r g - S t r e l i t z ;  Xiążę N a s s a u ;  
Xiążę R e u f s  = P l a u e n ;  W ielki X iążf  S a c h *  

e o - W e i m a r ;  Xiążę S a c h s e n * G o t h a  ; 
Xiężna S a c h s e n *  C o b  u r g  - M e i n i ń g e n ,  
iako Rejentka i O piekuoka X iążęcia Syna 
sw oieg o ;  X iazę  S a c h  s e n * H i 1 d b u r g.h a  u* 
s e n ;  Xiążę S a c h s e n = C o b u r g - S a a l f e l d ;  
Xżę S c h a u m b u r g - L i p p e ;  Xż ę  S c h w a r z* 
b u r g = S o d e r s h a u s e n ;  Xiążę S c h w a r z *  
b u r g *  R u d o l f s t a d t ;  X iąże ‘ W a l d e k  i  
P y r m o n t ;  ożyw ieni chęcią, ab y  przez współ* 
ne usiłowania zabezpieczyć spokoyność E u rop y  
przeciw ko zaburzeniom, iek iem ib j  w  obecnych 
okolicznościach zagrożoną b y d ź  m o g ła ,  na 
ten ko n iec ,  i stosow nie do w e z w a n ia  siebie 
przez Nayiaśnieyszych Cesarza A u s try i ,  Im* 
peratora Wszech Rossyi, K róla  W ie lk ie j  Bry« 
tanii i Ir lan d ii ,  a oraz K róla  Pruskiego, a b y  
przystąpili do przymierza, pom iędzy wspom- 
nionymi Monarchami w dniu 25. M arca r. b. 
Zawartego, celem urządzenia wszelkich w tey  
mierze sz cz eg ó łów , ud*ielili pełnomocnictwa 
swnie PP. ( tu nastcpuin nazwiska Pełnonw  
cników ), k tórzy  to  Pełnomocnicy zgodzili  *ię 
na następuiące w arun ki:  t

A rty k u ł  I. K iedy N. Cesarz Austryi po* 
łą c z y ł  się z N. Imperatorem W szech R o s s y i , 
a oraz NN. K rólam i Angielskim i Pruskim , 
Celem użycia  sił 'Państw swoich dla utrzym a­
nia w zupełney ich całości w arun ków  przy* 
m ierzą, dnia 30. M.^ia i 8<4 roku w P a r y ż u  
zawartego, iako  też u k ła d ó w , które na Kon- 
gressie Wiedeńskim ułożone i podpisane zo* 
sta ły  końcem uzupełnienia w a ru n k ó w  powy* 
ze y  wspomnionego przym ierza , a  ora2 dl® 
zabezpieczenia ich przeciw wszelakiemu za* 
baczeniu, szczególniej zaś przeciw zamachom 
N a p o l e o n a  B o n a  p a r  t e g o ,  przeciw któ­
remu maią bydź c z yn icse  w szelkie potrzebo® 
natężenia, ażeby go, a ora* stronników iego, 
postaw ić w  niemożności burzenia nadal bez* 
pieczeństwa E u r o p y :  —  p rzeto ,  p o w y że y  
wspomnieni Xiążęta i Miasta wolne przystę* 
pulą do takow ego przym ierza, i. o b o w i ą z u j  
się uroczyście joły Państw- swoich p o łą cz y 0 
z  sfłatni p o w y z e y  wym ienionych . sprzvmi*' 
rzonych Monarchów , eżcfcy tym sposobem
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^szystKie natężen ia , ku iednemu wspólnie 
obrócić celow i.

Art, II. X ią ię ta  i wolne M ia s ta ,  dosta­
wią .w oyska p o si łk ow e ku obronie w śpólney 
sp ra w y ,  podług stosunku ludności Państw 
swoich. Przyłączonem i one bedą stosownie 
do jeograficznego położenia rozmaitych Państw 
1 P.odfug urządzeń iakie za potrzebne uznaią, 
do trzech w ielkich w o y s k ,  tw o r ją c y e h  się 
Bad W y ż s z y m  i N i ż s z y m  R e n e m  i w 
Królestwie Z jednoczonych Niderlandów. L ic z ­
ba j podział  w ó y s k  t y c h ,  wskazanem : są w 
tabelli przy łączon ey  do ninieyszego przytnie*

, k tó r ą ,  iak g d y b y  w takow e wciągniętą 
b y ła ,  u w a ż a ć  n a le ży .  W o y s k a  posiłkow e 
Ołaią b y d ź  utrzym y waneaii ciągle w zupeł- 
°o sc i;  dla czego utw orzonym  będzie odw ód, 
Połowę ty le  w yn oszący ,  co  woystto w polu 
utrzymywane. Pospolite ruszenie w  miarę 
i>0tri2ek^ będzie utworzone, i nie należy wcą* 
e °. nin>eyszey tabelli;  służba, iego ograni- 

Cza się wewnątrz Krain i dla obrony dotno- 
w e y  siedziby. Każdy K ray  starać się będzie 
p uoranie ,  uzbroicDie i pjacę w oyska sw o.

Art. III. N ayiaśnieyszey  Cesarz A u s t r y l . 
• s w o R m ,  oraz Sprzym ierzonych swoich 
ttnieuiu,obow iązuje się nie z ło ż y ć  broni bez 
c ie n ia  względu na dobro X iążąt i Miast 
Wolnyeh, i nie dopuścićżarlney zm iany w ich 
Posiadłości stanie, iak iest teraz rzeczyw iście 

przez układ y Kocgressu urządzuay będzie; 
bez dobrowolnego Zezwolenia P a ń stw a ,  

ktoregoby się tak o w a  zmiana t c z y ła .
Art. IV. C o  do utizyrny w.nia w o ysk a ,  

“ ostarezeń, sz p ita ló w , Oraz rn- j c h  dla iiła* 
*ieo ia  obrotów  w o ysk  i dział;r. woiednych 

Potrzebnych szczegó łów , to wsz-ysti o o d d z e b  
układem urządzone zostanie.

A rt.  V .  Obecne irzym ierze  m a bydź 
^stwierdzone, a zstw ierdzeoie w  przeciągu- 
ficiu tygodni-, lub ieżeli możoa,- prędzey ię* 
Słcze wym ienione. W dowód tego i t. d.

Kliało sie w W i e d n i u  dnia i r .  K w ietn ia  
*815. roku*

( T u  następują podpisy.)
■: r Ł" U

(T a lc lla  woyska posiłkowego od powyżey 
Upom nianych JKiąiąt i  M iast -w olnychsto=  
ownis do A rtyk u łu  II. częs'cia w woysku U- 

^ ‘ ou/ć/w, częścią w im lićyi ruchomey dostawie 
"Jfi” w alącego, umieszczona iu ż  w Nr ze Ą.6tym 
^ozcijc naszey na stronnicy (51.)

G azety  B e r l i ń s k i e  zaw ierała  następu* 
Hcy artyku ł z  D r e z n a  nod d. 291 M aia:.

N. Król baskt dnia 7. Czerwca spedzt** 
w a n y  w stolicy s w o ie y ,  ! latem, iak  z w y k le ,  * 
*>ędżife przem ieszkiw ał w P i l n i  t z ,  g dzio  
w szystko  na przyjęcie iego iest urządzone,
W  ciągu tego tygodnia' K rólew sko  - Pruskie " 
tym czasow e W ie lk o rzą d ztw o  odda rzą d y  roi«- 
n ow an ey  przez K róla  b ezp o śred n ie j  Kont- 
tn issy i, sfciadaiącey się z Ministrów H ra b ió w  v 
H o  he n t l i  ć  Ia  i G l o b i g a  ( k t ó r z y  z  Wi&> 
d n i a  p o w r ó c i l i ) ,  tudzież z taynego R a d c y  
G u t s c h m i d s .  D o  dnia 5 .  C zerw ca  obce  
w o y s k o  ustąpi a po zo ata łey  części Króle* 
stw a. ‘ - 1 1

Urządzenia te  śą  skutkiem za w a rte go  i  
podpisanego doia 18. M aia  w  W i ł d c i n ,  • 
dnia 2 i .  tamże zatwierdzonego, a  od Wielko* 
rządztw a Pruskiego tu ogłoszonego traktatu* 1 
pokoiu między N. Królem Saskim a N. Kró- ' 
lem P ru skim , który w języku  Niemieckim i  
F iancuzhim  na 23 stronnicach i n 4 t o  z druku> 
w yszed ł.  W ed łu g  tego traktatu zawartego*’ 
w  25 artykułach  przez obustronnych Pełno­
m ocników, iako  to ;  Hrabiego Sch-u l e n  b ur- 
g s  i Barona G l o b i g a  z e strony Saskiey, a. 
Xięcia H a r d e n b e r g t  i Barona H u m b o l d * -  
t a  ze strony Pruskiey, N. Król Saski za  sie* 
bis. D ziedziców  i Następco w swoich na wiecz* 
o ;  czasy zrzeka się na rzecz N, K róla  Pruskie* 
g o . P ro w in c y i ,  Pow iatów  i części P ow iatów  
uSiąpionych P r u s o m .  Prowincye te i Po» 
w iaty będą zw ane X i ę z t w e m  S a 3 k i ć m .
N. Król Pruski do tytu łu  sw ego przyda ty*  
t u ły ;  X i ę c i ą  S a s k i e g o ,  L a n d g r a f a *  
T u r y n g i i ,  M a r g r a g i e g o  o b u  L u z a -  
c y i  i H r a b i e g o  H e n n e b e r g s k i e g o .

N. Król Saski będzie u ż y w a ł  ciągle t y ­
tułów : M a r g r a b i e g o  W y ż s z e y  L u i a c y i  
L a n d g r a f a  T u r y n g i i  ,  r H r a b i e g o  
H .e a n e b  e r g s  k i e g o . —  Część Saxon'ii, któ* 
ra się nie dostaie P ru s o m , w przeciągu 14 
d n i ,  zacząw szy  od dnia zatwierdzenia trak* 
tatu, uw olniona będzie od w oyska  Pruskiego 
a  rządy  oddane będą W ład zom  Saskim , —
Co się tycze  w o y s k a , przyięto  za zasad ę ,  i i  
ż o ł n i e r z e ,  podofiicęrowie i wszystkie p s o b y  
w o y s k o w e ,  riię maiące stopnia offićerskiego ,  
p o yd ą  za  i e d D y m  lub d r u g i m  z obu Rządów- 
( S a s k im  lub Pruskim ) według tego ^ iak 
tnieysse ich urodzenia do i e d n e g o  lub dru- 
giego R»?ąd.u należy. , Officerom wolno sobie 
o b r a ć ,  do którey z obu służb na przysz łość  
należeć zechcą. —  Długi Prow incyi &c. stają  
się  ciężaTem tx?j|o Rządu, który te P ro w in cye  
będzie p o sia d a ł,  r— Przyięte przez centralna 
p o b o ro w ą Komtnissyę obow iązki d l a  za ła­
tw ienia  potrzeb, i s lu ib y  K rólestw a, o b u i t r o a -
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nie są z a tw ie rd z o n e ,  i od obu R ząd ów  ui* 
szczone będą. —  K ról Pruski uznaie bilety 
kassowe za  należące do tych  długów krain* 
w y c h ,  które J. K, M ość w ustąpionych mu 
P ro w in cyach  przyym uie. —  Król Pruski p rzyy  
rzeka ,  iż w s z y s tk o ,  co się tycze własności i 
interessu obustronnych P o d d a n y c h ,  według 
nayliberalr  «yszych zasad urządzić każe. 
W erun ek  ten ściąga się szczególniey do sto­
sunków  osób m ających posiadłości w  obu 
o d d z ia ła c h ,  do handlu L ip skiego, & c. M a  
}>ydź w olno  mieszkańcom przenieść się z ie- 
dnego Pow iatu  do drugiego z ich m eiątkiem 
bez o p ła ty .  .

Kommissya obustronna w  D r e ź n i e  ma 
się za y m o w a ć -p o w y ż s z e m i przedm iotam i, i 
pracę s w o ią  ukoń czyć n ayp óźn iey  w  prze ą= 
gu fc/.h miesięcy. —  P o ś r e d n i c t w o  Au *  
s t r y i  od obu stron przyięte. —  Prusy do­
starczać będą rocznie Saixonii 150,000 cetna* 
rów  soli za pnmierną, p óźn iey  o zn acz yc  się 
m aiącą cenę. Ilość ta  może b y d ź  powięk* 
szona do 250,000 cetnarów . —  K ró l Saski 
uwolniony od wszelkich o b o w ią z k ó w  wzgłę= 
dnie Konwencyi B a jo ń sk ie j  & c.

W ra z  z  tym że traktatem w y s z ło  O  ś W i a d* 
C i e n i e N .  K róla  Saskiego; d atow ane w  La* 
x e n b u r g u  dnia 22. M a ia ,  do m ieszkańców  
astąpiooey części K rólestw a Saskiego, w  któ* 

rćm  uwiadomią ich, iż z e z w o l i ł  oa odstąpię* 
nie tśy  części K raió w  dziedzicznych, wzglę* 
dero któróy Kongres W ićdeński w yrokow ał.  
W  oświadczeniu tćin uwalniając K ról  Saski 
Pod d an ych  i żo łnierzy  ustąpionych przez 
niego Prow incyi cd  przysięgi i o b ow iązków  
ko niemu i D o m o w i ie g o ,  zaleca im , a b y  
b y l i  wiernymi i posłusznymi swoiemu nowemu. 
W ła d c y .

D la  za ięcia  w  posiadłość części Króle* 
Stwa Saskie go ,  ustąpioney N. K ró lo w i Pru* 
tk-emu,M onarcha ten w y d a ł  n  W i e d n i u  pod 
dniem 22. b. m. przez W ielk orząd ztw o  tu* 
teysze drukiem ogłoszony P a t e n t ,  w  k tórym  
wspomniona część, co do Prow incyi, Powia* 
tów i granic, dokładnie iest o z n a c z o n a ,  > w. 
któryró nakazano, a b y  o rły  Pruskie na grani­
cach. dla oznaczenia Królewsko - Pruskiego 
zwierzchnictwa b y ły  postaw ione, herby Pru* 
skie. przy b ite ,  a o d d a n i e  h o ł d u  od M ini­
stra Stanu Barona R e c k  odebranćin zostało. 
M ie s z a ń c o m  wszelka opieka z a p ew n io n a ; 
Urzędnicy pozostaią h a  sw oich m ie js c a c h ;  
każdemu zabezpieczone użycie^praw prywat* 
jnych; K o n stytu c ja  S ta n ó w  sa c h o w a n a  i p o­
łączoną 2 pewszechną Risnsrytucyą która  
sna b ydź ustanowiona dla  wszystkich Kraiów  

.P ru sk ic h ,  1

N areszcie, Królewsko * Pruskie Wielko 
rzą d z tw o  X i ę z t w a  S a s k i e g o  uchwaliło 
pod dniem 28. b. m . , ab y  w  części Pruskie/ 
K rólestw a S a s k ie g o ,  op ró cz  W o y s k o w y c h ,  
w szysc y  także m ę żc zy zo i ,  m aiący lat 20 
skończonych, kokardę narodową Pruską przy 
kapeluszu nosili.

Z E m e r y c h u  donoszą pisma publiczne 
pod d. 22. M aia co oasrępuie: „ D z iś  p r z y  
b y ł  tu z B ra b a n c j i  i H o lla n d y i ,  jako w nie* 
w o l i  będący, pułk g w a rd y i  S a s k ie j  rozbro* 
ion y  za w iadom y bunt w L e o d y  u m ;  skł® 
da się z g bataliionó w,- m aiących 1480 ludzi 
Z  22 Officerami, którym  zostawiono szpad/* 
nie obchodzą się iako z ieńcami; dano i01 
kw atery,, i m ogą, równie iak 40 kapelistón'* 
wolno chodzić. Przydana straż tym b a t a l i o ­
nom składa się z 1200 P ru saków .“

O p ró cz  tego cz yta m y  ieszcze w pismach 
publicznych następujący artyk u ł z  W e z e l i  
pod d. 25. M aia: „ D z i ś  przybęd ą tu rozbro* 
iedi Sesi. Przygotowano dla nich wielkie ko* 
szary w cytadelli.  X iąźę B l i i c h e r  roz k az a ł,  
a b y  oddziałam i po. 200 ludzi pod strsżą źan* 
darm ów  i pospolitego ruszenia tak szli,  żeby  
ieden oddział b y ł  odległy od drugiego o ie* 
den dzień drpgt. U w ażani są za i e ń c ó W  
w  o i e n n y c h ,  a  będą zaprow adzeni do M ag *  
d e b u r g  a .“

P r u s y .

G a ze ty  B e r l i ń s k i e  zawieraią nastę* 
puiący a rty k u ł  z B e r l i n a  pod dniem ggc 
C zerw ca  :

D nia  30. M ara powrócił  tn z W i e  d n i *  
nasz N. M on archa. Dnia 31. b y ła  w ielk* 
parada w o j s k o w a ,  na którey  K ró l  rozdał 
pułkóm  tuteyszey osady  i g w a rd y i  sw oie/ 
n o w e chorągwie z K rzyżem  żelaznym, 1 wst^' 
gą tego zaszczytnego znaku. S s m  K ról wb|* 
ia ł  u- chorągwi pierwsze g w o źd zik i .  Odpra^ 
w i ło  się polem uroczyste nabożeństwo 
becności Familii  K r ó le w s k ie y , Jenerałów , * 
t, d. —  Dnia 1. b. rn. b y ł  K r ó l  w P ,o t s d a *  
r o i ć  na w ielkiey  paradzie, a w c zo ray  dał 
wielki w o j s k o w y  obiad dla B rygadyerów  * 
O ificerów sz tab o w y ch  korpusu Woysba, dzi* 
ztąd w yruszającego  w drogę.

P r z y b y l i  tu z W i e d n i a  n a s i  Mioist*1 
w o y n y  Hr. B o y e o ,  i Poseł Austry^cki Hr* 
Z i c h y .

-(Oprócz tego zaw ieraią  G a ze ty  B o t 1’ 
l i ń s k i e  dosyć długi a r ty k u ł  z G a ze ty  P®* 
z n a ń s k i e y ,  z k to re g o  s;ę okazuie, i e  Pr®,' 
sacy  dnia 28. M aia w południe P o z n a ® 
zaięli.) '


